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Na murach miasta zjawiają się coraz to no- 
we rozporządzenia z długą litanją różnych 
przestępstw, za któro grożą sądy doraźne i ka- 
ra śmierci. Zjewiło się też d. 18 sierpnia TOZ- 
porządzenie gubernatorstwa, wyznaczające ce- 
my maksymalne Ea artykuly pienwszej potrze- 
by, Wydrukowsń” i rozdano cenniki, przyłoży- 
ły na nich pieczęcie „Komitety targowe" i ro- 
zesłano wywiadoweów Urzędu do walki z li- 
chwą, by sprawdzili, czy wiszą one przed kał- 
dą jaką i sklepem, sprzedającym artykuły 
spożywcze. 

Stan oblężenia, sądy doraźne, a więc nie 
przelewki — wywiesili paskarze papiery u- 
rzędowe i... urządzili strajk. Tak — strajk i to 
na calej linji. U takieh np. obywateli rzeźni- 
ków wiszą na pokaz ma brudnym gwośdziu 
strzępki żyłek z gnatkami, jakiś ogom, jakaś 
grdyka, paskudztwo, którego nikt nie Ki, a 
stosy mięsiwa świeżego leżą pod ladą i w mie- 
szkaniu prywatnem. 

Mieliśmy możność wejrzeć bliżej w prze- 
bieg owego strajku paskarzy. Onegdaj d. 28 b. 
m. miało pomagać w kontrolowaniu cen żmija 
wych grono osób z instytucji społecznych. Z 
tych wszystkie, z wyjątkiem jednej, a, 
nie raczyli się stawić ani SSS-owcy, tak gorli- 
wi w tłumieniu strajków robotniczych, ani nie 
zjawił się żaden udekorowany wstążeczkami 
obrońca stolicy — przyszli tylko w liczbie z 
dziestu pracownicy Związku Robotniczych Sto- 
warzyszeń Spółdzielczych. 

Sprawdzacie lojalności strajku 
pdbywało się arcyspokojnie i bez szkody dla 
samego strajku — szło o to, czy cenniki nie są 
przedawnione, czy miemą na nich pda 
i t. d. Przy tych oględzinach dokumentów asy 
stowali pracownicy kooperatyw, jako Świadko. 
wie, działali zaś funkejonarjusze U.W.L. S., 
którzy spisali kilka protokułów, Oczywiście nie 
było przytem ani oddziałów wojska z granata- 
mi ręcznemi, ani rezerw na huczących samo- 
chodach, obyło się też bez rewizji i areszto- 

wań, jak to się działo za czasów strajku robot 
% 

Chmary wojska używa się do represji 
przeciw kooperatywom, znajdują się wtedy se- 
tki żołnierzy i karabiny maszynowe, ale by 
dla obrony stolicy ruszyć na zawalone żywno- 
ścią piwnice paskarskie, ma to sił niema. 

Posiadamy wprawdzie surowe przepisy o 
sądach doraźnych ną paskarzy, ale — według 

wyjaśnień samych paskarzy—zwrócone są ane 

bynajmniej mie przeciwko kupeom, lecz wła- 
śnie... przeciwko kupującym! Tak przymaj- 
mniej wyjaśniają te przepisy rzeźnicy z tango 
wiska Różyckiego, przy ul. Targowej 22, na 
Pradze, gromkim głosem przemawiający do 
steroryzowanej grożźbami ludności. 

Tak np. w ezwartek rano zachowanie się 
tych ponçar wobeg kontrolerów, powołanych 
przez U z L. i 8. było znamienne, Niejaki 
p Szymański, rozgniewany tem, że nie obej- 
dzie się bez protokułu, wpadł z impetem nie- 
malym na kobiety, czekające ną mięso w ogon- 
ku i wolal: „Kulka w łeb dostaniecie, bo to 
wy robicie paskaretwo, kupując mięsa samu- 
glowane". Kiedy chdieliśmy zwrócić uwagę 
szanownemu rzeźnikowi, aby nie wszczynał a- 
wantury i nie teroryzował kupujących kobiet, 
objaśniono nas dyskretnie, że obywatel ten jest 
właśnie „czlonkiem Komitetu targowego”, 

Lecz za 00 obywatelowi tak szanownemu 
móg? grozić protokuł? Oto ną kilka minut 
przedtem stwierdzono, ża jakkolwiek podług 
cennika ur » znalezionego w jatce pa- 

na 8. winien br: Me mieć bye do argat a 
jatka była p atomiast w sąsiedn: 
należącej do „a pana S., , pyan kobie- 

, wynoszące ukzadkiem owo mięso szmugło- 
i za kupowanie którego dbały o lojalność 
obywatelską rzeźnik, groził kobietom „kulką w 

_ leb“. 

Idziemy dalej, — Kilka jatek strajkuje, 
mięso przez szpary widać, sle nikt nie sprze- 
daje. Poczynamy dopytywać się o właściciela. 
Nagle zjawia się obywatel z biało - amaranto- 
mą opaską na ramieniu. 'To właścielel jatki, 

obywatelską 


który tymczasem = m» mięty, słodka 
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pracownik „Robotnika“ 


Cześć J ego pamięci 


— nie ma chwili wolnej od stanięcia za ladą i 
czeka na moment, kiody możną będzie sprze- 
dawać mięsiwo bez kontroli urzędników. 

Czy strajk paskarzy ogranicza się tylka 
do targowisk? To6 tam żerują tylko drobne 
szczupaki paskarskie, Strajk jednak obejmuje 
daleko szersze stery, a obecnie przerzuca się 
i ma grube ryby paskarstwa — na obszarni- 
ków. Dowodem tego jest list Związku Ziemian 
powiatu grójeckiego do p. inspektora skarbo- 
wego (patrz onegdajszy numer „Robotnika”), 
w którym odmawiają płacenia podatków, dopó- 
Ki nie ustanie , wobec przełożo- 
nych i nieposhiszeństwo” robotnikówy rojnych 
i dopóki nie zjawią się „inne wiadze państwo- 
we". 

To już nietylko strajk, alo i zapowiedź 
czarnej rewolucji. Czy p. starosta pośle policję 
na'owych ziemian dla nadłamania im żeber, 
jak to było za czasów strajku rolnego? 

Strajkują kupcy t hurtownicy, dostawcy i 
ziemianie, Miastom grozi głód. Ale władze nie 
chcą dojrzeć po przez cennik m straj- 
ku paskarzy. Nie chcą i nie mogą, bo musialy- 
by wtedy naruszyó święte prawo własności 
prywatnej i zajrzeć do składów 


Ukrywanie artykułów 
żywnościowych, 


Skoro ogłoszono cennik na artykuly pier- 
waj polrcby i miesskańcy poczęli sę w. 2. | 
żądając ukarania w razie żędania cen wyż- 
szych, spekulamci wzięli się na nowy sposób. 
Chcą zmusić ludm=ść do płacenia cen żądanych 
zapomocą steroryzowania, Chowają miano- 
wicie towary, w ciągu paru dni zbrakło chle- . 
ue masła it p. 

Paskarze rozumują w ten sposób, że mo- 
gą przetrzymać jakiś czas, przecież nieźle nas 
obdzierają. A gdy ludność nie będzię miała 


potrzebnych produktów żywnościowych, to za- 
j płacić spekulantiom 


; 


cznie ceny żądane. Będzie 
się prosiła o żywność. Będzię przepłacać, aby 
tylko dostać bochenek chleba, czy tumt słoni 


ny. 
Jest to znana psychologja człowieka, któ. 


| remu grozi głód. Brakuje mu chleba, nie mo- 


że go nigdzie dóstać, więc jak zaświta mu na- 
dzieja otrzymania bochenka, to płaci wszelką 
cenę żądaną. Paskarze wiedzą o tem. I spe 
kułują na ło, że przetrzymają konsumentów, 
W niedługim czasie znów będą piźcili tyle, zad 
on, lichwiarz, zażąda. I że konsument b 

nawet tego paskarza ochraniał. Będzie pee 
wil, że dzięki temu, iż są paskarze można coś 
dostać, a że spekulant bierze tak drogo, to na- 
leży mu się za ryzyko. = wyłłoma- 
czy spękulanta, 

Oik datno diil berg na ten mo 
ment psychologiczny. 

Pochowali towary i uzbroili się w eier 
pliwość. Rozpoczęli z nami walkę. Nie nale- 
ży jesinak pozwolić na to, by walkę tę wygra- 
Ei zaczęli nam znów dyłstować warunki, T 
iba się bronić. 

Jeżeli kupcy 1 sklepikarze nie mają towa- 
rów, zrewidować składy i słtonfiskować pocho» 
wane artykuły żywnościowe. 
>- -Gdy w sklepach są bułeczki, brakuje na- 
tomiast ebleba, zabronić sprzedaży 
tak samo jak zabronić wypieku bułek, 

Jeżeli rzeźnicy nie sprzedają słoniny i 
Włuszczów, zrewidować ich ekłady; jeśli są za- 

, skomfisktować, wyznaczyć termin prekiu- 
cal i jeżeli kupiec w ciągu tego terminu nie 
zacznie sprzedawać po cenach oznaczonych, O 
debrać mu prawo sprzedaży wogóle. 

Musimy się energicznie bronić j dlatego 
należy zastosować środki bezwzględne. W tych 
warunkach, w jakich żyjemy, tyłko tą bowiem 
drogą możemy czasy gospodarczo ciężkie prze- 


Redakcja „Robotnika, 


List otwarty 
do pana minisita agrowizacii. 


List ten otrzymaliśmy ze zmacznym 
epóźnieniem, „Podajemy go tem chętniej, 
iż autorem jego jest w. el ziemski, 

Ceny za zboże na nowy rok gospodarczy 
wywołały u szerokiego ogółu producentów 
konsternację, a u wszystkich konsumentów o- 
burzenie. Producenci, kalkulując ceny za zbo- 
że w niezależności od cen w Kougresówce, 
wyliczyli sobie, jako słuszną cenę mniej więcej 
połowę cen wyznaczonych. Nie da się zaprze- 
czyć, iż ceny za zboże i w byłej dzielnicy prus- 
kiej doznać musiały znacznej zwyżki ze wzglę- 
du na wzmożenie się kosztów produkcji. Lecz 
podwyższenie cen winno się trzymać realnych 
podstaw życia, a nie opierać się na fantastycz- 
nej kalkuiącji Pan minister aprowizacji niech 
zechce łaskawie przyjąć do wiadomości, że ce-, 
ny za zboża w bylej dzielnicy pruskiej sa po- 
dług ogólnego przekonania rolników za wy30- 
kię. Część rolników wstydzi się otwarcie przyj- 
mowanią tych cen. Tem więcej wstydzi się, iż 
uświadamia sobię, że wysokie „ceny za zboże 
powodują, albo już spowodowały zwyżkę cen za 
wszelkie inne artykuły pierwszej potrzeby i że 
drożyznę tę w dalszym ciągu potęgować bę- 
dą. Grozi gam w byłej dzielnicy pruskiej, 
szczególniej w chwili napływu setek tysięcy u- 
ohodźców, drożyzna niebywała. Drożyzna ta 
wywołać musi daleko idące niezadowolenie 
szerokich mas pracujących. 

Drożyznę musimy zwalczyć. Najskutecze 
niejszym w tym względzie środkiem będzie ob- 
| niżenie cen chleba. Cenę tę obniżyć można je 
dynie przez obniżenie cen za zboże: Obniżenie 
th jost możliwe bez żadnych wsirząśnień gospo- 
ch, ponieważ cen do tej 
wyzsokóści nie było ekonomiczną potrzebą. Po- 
ważny zastęp rolników domaga się w słusznie 
zrozumianym inieresie ogółu obniżenia <en za 
zboże, Rząd nie powinien żądaniu temu się 0- 
pierać i do obniżenia tego przystąpić niezwło- 
cznie, Usum' przez to wielki procent istnie- 
jącego niezadowolenia i wzmocni przez to nasz 
wewnętrzny, ; 
O ile wbrew mojemu odmiennemu zdaniu 
producenci uważaóby chcieli obniżenie cen za 
of'arę, to niech ich pocieszy myśl, że dziś wszy- 
scy ponosą ofiarę, że szczególnie robotnik prze- 
mysłowy daje dowody ofiarności, pracując po- 
nad godziny. Nasza ofiarność będzie odwzaje- 
mnieniem się robotnikowi. 
W też myśli proponuję, aby rząd obniżył 
cenę żyta z 700 marek względnie 550 marek na 
300 marek za centnar podwójny, a za inne ga- 
tunki zboża w odpowiednim stosunku. 
Obniżenie cen rozumiem w ten sposób, iż 
nasiąpić ono winno na obszarze całej Rzeczy- 
pospolitej i to do jednakowej ceny, lub do u- 
normowania tych cen w dotychczasowym sto- 
sunku w poszczególnych dzielnicach, 
Oświadczam niniejszem gotowość oddania 
po wymienionych cenach całej przeznaczonej 
odstawę nadwyżki zboża z moich majątków 
ie wierzę, że znajdę setki zwolenników. 
Wiśniewo, pow. Węgrowiecki, dnia 8 sier- 


pnia 1920 r. 
i Kłemens Buszkiewicz, 


s | [I 
ZAytiągkia sakin, 
(Eoraspondeneja; własna). 

II. 

Pomiędzy Derbem-Wielkiem a Mińskiem 
Mazowieckim pociąg znowu zatrzymuje się w 
ezczerem polu. Okazuje się, iż przed nami 
stoją już trzy inne pociągi, których stacja nie 
może przyjąć. Przesiadamy się do pociągu 
najbliższego, którym wracają z Warszawy do 
swych siedzib ewakuowani urzędnicy kolejo- 
wi, Wagon, do którego się ładujemy, zajmuje 
służba stacyjna z Dziewul, a potem pan za- 
wiadowca, jego pomocnik, telegrafista,*dróżnik 

i stróż stacyjny, którzy „gazeciarzy" przyjmują 
z otwaniemi rękami. Odają nam nawet do dy- 
spozycji stacyjny aparat telegraficzny, z któ- 


Poległ śmiercią walecznych na ulicach Białegostoku dnia 22 Sierpnia 1920 e 
|" odbył się w Białymstoku dnia 24 sierpnia. 
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" Słońce chyli się ku zachodowi. Szosą, i 
są równolegle z torem 
zy naładowane chudobą 
przed inwazją bolszewicką schronili się < 
Warszawy. Wracają do chat opus ych, 
pędząc past sobą bydło, niepewni, czy u 
chałupy nie zasianą rumowiska lub zglis 

Jakby dla spotęgowania tej niepewux 
maprawo od toru kolejowego, w odadle 
mniejwięcej kilometra, podnosi się ani I 
To jakaś wieś się pali. 

Przyglądamy się zdala pożarowi, 

— Pewnie bolszewiki podpali, == e 


m boinas a, te ilian a 
uo E 
bolszewicy rekwirowali zboże i inwentarz 
wy, zostawiając po jednej krowie na odzi 
Płacili pieniędzmi sowieckiemi, ? 
Uchodząc z Miúska - Mazowieckiego u 
RY a da aat P 
wyrabiali chłopów dla 
kosy dla obrony 


„Uprowadzony został także radny m 
kupiec drzewny Mineberg. O tym osłoknim ) 
Ze aea miafe Jo MOJE bo] 
wików rozstrzelauy, stwierdzić wszakże tego 1 
calą pownością nie udalo nam się. 3 

ozatem iowaii -1 ooo? M 
Daruałowiczą, 


bolszewicy 

cje i ustawili ciężką artylecję, z której o 
mali nacierającą armję polską. Bój trwał p 
tory godziny. Widząc się zagrożonymi y 
madeiągające od strony Rudnik wojsko polskie, 
bolszewicy eoinęli się na szosę kałuszyńską. 

Wielu gospodarzy zabrali z sobą na i 
wody. Wszyscy wrócili z drogi, 
rękach bolszewickich konie i wozy, z wy 
ikiem jednego gospodarza Paciejewskiego, h 
ry do chwili, kiedy to piszemy, do domu 1 
wrócił. ; 1 


Na stacji w Mrozach spotykamy pierw 
transporty jeńców. Powszechną uwagę ści 
na siebie wysoki, barezysty jeniec o ukośny 
mongolskich oczach, typ TEE 
diagi“, o jakich Sienie. Doo 


tleman, zamiast kaszkiętu, ma na ENE 
dziecięcy... kapturek, 

Korzystamy z dłuższego polos ; 
na stacji i wypytujemy mieszkańców o Szcz 
ły pobytu bolszewików. Okazuje się, że 
gól zachowywali się poprawnie. caki 

— Weale nienajęorsze ludzie te | 


2. K panai bylak got Sokel 0) 


tuje 
zapytaj Posen) 


Ż za kulis 
letnia Zofja Wilczyńska, wychowanka 
"p. Gepnerówny, zapisała się bez wie- 
rodziców, jako ochotniczka do organizo- 
h przez „Rozwój“ oddziałów wojsko- 
l (Obmiakne 58). 
18-g0 b. m. p. Zofja nie wróciła już do 
Matka jej udała się ma poszukiwania 
W „Białym Krzyżu* powiedziano jej, 
ba wyjechała na front. „Rozwój“ .zaś 
ciał udzielić żadnych informacji i wy- 
się od odpowiedzi pod różnemi pre- 
n Pani Wilczyńska zwróciła się tedy 
ać „Rozwoju“ p. Dymowskiego, który 
ał jej, że nie wie o jej córce, że zbie- 
niej wiadomości i że w pomiedziałek, 
b. m., powiadomi ją o wyniku. 
unczasem p. W. nie ustając w poszuki- 
iu *©ótki, dowiedziała się od fumkcjonar- 
na Chmielnej, że w „Rozwoju“ niczego 
e dowie, ponieważ urzędujące tam oso- 
| są zaprzysiężone i nic nie wyjawią. aż 
SAS poniedziałek p. Dymowski oświadczył 
'Wilczyńskiej, że tej córka wyjechała już na 
, że Jat w. pierwszej linji walczących na 
i pieczniejszem miejscu, że matka mo- 
wprawdzie odwołać, ale wówczas córka 
erze sobie życie (!). 


+ Gdy p. Wilczyńska poczęła wyrzucać p. 

skiemu, jakiem prawem postąpiono w 
io z jej córką, odważny p. Dymow- 
ski (urzedujący w mundurze wojskowym) u- 


Knife Nabatniczy 
roy Miepodleglości. 


Centralna sekcja finansowa B. K. 0. N. 
ia wszystkie sprawy kasowe w lokalu 
ika“ Kea: kk między godz. 4—7. 


mi g eniinn uprzejmie zanie p. Sabi- 
e Goldborgowej za ofiarę 1000 (wyraźnie 
a) mk. ha rzecz Sekcji. 


AA wadze” żołnierza i i jego pa 


znajdującym się w 
oj aoao poboa; jak i ochotniczo, muszą 
być wstrzymane na trzy miesiące, o ile sąd stwier- 
dzi, że osoba pozwama rzeczywiście znajduje się 
wojsku, Wstrzymane zostają rówmież na trzy 
e wszelkie kroki egzekucyjne (zajęcia ru- 
bi, licytacje, eksmisjo i t. d.) przeciwko 
, pozostającym w służbie wojskowej. Po- 
ż obowiązujące prawo cywilne wymaga, aby 
zapezwaniu kobiety zamężnej koniecznie we- 
y był jej mąż (jako asystujący), a więc nowe 
o uniemożliwia ma przeciąg trzech miesięcy 
À anie mowych spraw przeciw żonom, a kwi 
1 żodzinom osób wojskowych. Nowe prawo 
postępowanie sądowe i wówczas także, gdy 
Eby jedna osoba pośród pozwanych jest woj- 


i Rozporządzenie Rady Obrony Państwa z dnia 
erpnia 1920 roku, (Dziennik Ustaw R, P., Nr. 
1) o zawieszeniu postępowania sądowego w spra- 
rach cywilnych dla osób pozostejących w służbie 
ej wojska polskiego, 

.1, Postępowanię sądowe w SEA, cy- 
-do których, jako strona pozwenma, choćby 
z immemi osobami, wpływa osoba pozosta- 
s użbie czynnej w wojsku polskiem, tudzież 
wanie. egzekucyjne przeciwko tym osobom 
d się na trzy miesiące od dnia ogłoszenia 
ego rozporządzenia bądź z urzędu, bądź ma 
pozwanej strony po złożeniu odpowiednie- 
jadczenia, 

aris ten mie stosuje się: 

do wojskowych, którzy pozostawili pelno- 
ika, upoważnionego do prowadzenia spraw s3- 
h w ich imieniu; 

Żeś zobowiązań powstałych po wstąpieniu 
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05m służy czynnej w- wejdę pol- 
pełnomocnika strony do czasu zastąpienia 
przez innego pelnomoenika lub do czasu we- 
a samej strony, której SE wstąpił 


" Art. 3. Rozporządzenie niniejsze obowiazuje | 
dnia ogłoszenia, Rada Ministrów może zarówno 
edłużyć, jak i skrócić termin (art. 1) mocy obo- 
ącej niniejszego rozporządzenia. 
` Naczelnik Państwa i Przewodniczący Rady 
Obrony Państwa: J..Piłsudski, 
Prezydent Ministrów: Witos, 


t 
i o 


wewnętrznemi. 


„ROBOTNIK sobota, 28 sierpnia 1920 r. 


„Rozwoju“. 


Strapiona matka nie zaniechała jednak 
poszukiwań i po długich trudach odnalazła 
swą córkę ma dworcu Brzeskim. Ponieważ 
córka obstawała przy tem, że musi iść na 
front, matka nie zatrzy. mywała jej. 

Fakt powyższy jest ja skrawym przykła- 
dem, jakich środków chwyta się matja „Roz- 
wojowa* dla werbowania ludzi. Jest to sy- 
stem porywąnia nieletnich, okłamywania i o- 
szukiwania matek, których nie dopuszcza się 
do własnej córki, system znieralania Zapo- 
mocą przysiąg i zaklęć. 

Dodać należy, że p. Zofja jest chorą ser- 
cowo i zupełnię nie nadaje się do slużby woj- 
skowej, a tymczasem p. Dymowski oświad- 
czył, że zaliczono ją do 11. „wybranych* nie» 
wiast, mających walczyć w pienwszych szere- 
gach. Oprócz tego kobiety z pod sztandaru 
p. Dymowskiego “ „przerabia“ Się zupełnie na 
mężczyzn: otrzymują strój męski, nawet bic- 
liznę męską, zostają ostrzyżone po męsku, a 
w dodatku nadaje się im pseudonimy męskie. 

e Dymowski rozkoszuje się swem woj- 
skiem kobiecem i uwiecznia je na fotograljach, 
umieszczając, oczywiście, zacną swą osobę po- 
środku grupy. 

P. Dymowski osłańia a swe postę- 
powanie nazwiskiem gen. Wroczyńskiego, -do 
którego każe się zwracać z pretensjami. 

Sądzimy, że władze powinny zajrzeć w 
zakamarki „Rozwoju* i zbadać tajemnice tej 
bogo-ojczyźnianej instytucji. 


Znów opieszałość administracji, Zaklady woj- 
skowe, podległe M. S. Wojsk, nie chcą wypłacać 
zasiłków pracownikom swoim, którzy wstąpili jako 
ochotnicy do wojska, wbrew prawu ogloszonemu 
dnia 24 sierpnia, Zastępca kierownika głównych 
składów taborowych M, S, Wojsk, na Solcu odpo- 
wiaąda, pracownikom, iż wypłacać zasiłków nie ma 
prawa bez rożkazu gwej władzy — a rozkazy takie,,, 
jeszcze nie zostały wydane, 

Jest to fakt horemdalmy, Ministerjum, które 
przykład dać powinno przedsiębiorstwom prywa- 
tnym, w jaki sposób prawo winno być wypełniane, 
do tego stopnia sobie lekceważy interesy swoich 
pracowników, że mie wydaje nawet odnośnych roz- 


Rzecz naturalna, skutkiem tego zjawia się po- 
śród mas pracujących rozgoryczenie i urąganie na 
„nasze porządki“, 

Spodziewamy się, że M. S, Wojsk. wejrzy w P 
sprawę i wyda odnośne rozporządzenie, 

Jei i z PODA NY 

Wieczór rozrywkowy, Przy przepelniónej po 
brzegi sali odbył się wczoraj czwarty z rzędu wie- 
czór, urządzony specjalnie dla żołnierzy staraniem 
Sekcji Oświatowej R. K. O, N, 

Tym razem produkowały się nąstępujące siły 
artystyczne: Chwastkiewicz z humorem wypo- 
wiedział RZ komisarza bolszewickiego, p, Or- 
donówua odśpiewała kilka piosenek ze swego re- 
pertuaru, które cieszyly się szczególnem powodze- 
miem na sali, P, Belke pięknym tenorem odśpiewał 
arję z ,Toski". Józio Matyszewski z życiem odtań- 
czył taniec marynarski, P, Hohendlingerówna, któ- 
ra już poprzedniemi występami potrafiła zadziertż- 


gnąć pomiędzy salą a estradą nić sympatji, odde- 


klamowała własne utwory z życia chłopskiego, P, 
Daniel Saltzman i-Mela Kubańczykówna z ogniem 
odtańczyli czardasza, P. Zalwak z werwą odtań- 
czoma tarantela spodobała się bardzo: publiczności. 
Na zakończemie pp, Narcyz Matyszewski i Mela Ku- 
bańczykówna z wdziękiem odtańczyli toxtrota, Ob- 
fity i artystycznie dobrany program by! przeplata- 
ny dowcipmemi „słówkami* p, St. Śliwistskiego, 
pełniącego lumkcje „wywoływacza”*, który jedno- 
cześnie produkował się jako przemiły kuplecista, 
Rozbawieni żolmierze grzmotami serdecznych okla- 
sków magradzali wszystkich artystów, 

Ran TAP LAYCY RECE BS, EIRT POETA AREE EARRA i POREDA 

Wczorajsza „Reczpospolita* zamieszcza wy- 
wiad reddktora „Journal de Pologue" — p. Vau- 
cher'a z gen. Weygandem. 

Jeden ustęp rozmowy obu Francuzów brzmi 
tak: — 
— Panie Generale, chodzą pogłoski... 

Tu gen. Weygand zatrzymuje mnie z uśmie- 
chem, podchwytując: 

—— Nigdy podczas wojny nie trzeba zajmować 
się pogłoskami... 

Lecz mie przesłaję nalegać, zapytując generała, 


| co jest prawdy w wieściach, według których on to 


sam wydał rozkaz wysłania żołnierzy żydów do o- 
bozu w Jąbłonnej, gdzie nie byliby traktowani, jak 
ich koledzy Polacy, 

—— To jest „mupełnie fałszywe, odpowiedział 


żywo general, nigdy nie zajmowałem się sprawam! 


zz 


Wierzymy chętnie, że gen. Weygand nie ma 
nie wspólnego z rozkazem wspomnianym, choć nie 
ulega wątpliwości, że Endecja i tę „zasługę* goto- 
wa rzució.na jego barki. 

— Któż zatem jest autorem tego rozkazu? Na. ja- 
kiej zasadzie rozkaz ten wydano? © 
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Kronika polityczna. 


Minister Spraw Wewnętrznych, p. Skulski, 
w majbiiższą niedzielę wyjeżdża w podróż in- 
spekcyjną do miejscowości dotkniętych inwa- 
zją bolszewicką. 
Fi 

Białoruskie Biuro Prasowe komunikuje, iż 
„Odezwa do Bialorusinów*, zamieszczona w 
„Przeglądzie Wieczonowym”, dn. 26 sierpnia 
T. b, nawołująca Białorusinów do zaciągu do 
frresowych oddziałów ochotniczych — . (Wład. 


| Raczkiewicza) jest podpisaną , prżez pp. Ale- 


| 


| 
| 
| 
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sandra Sienkiewicza į Murasztkę, jako „osoby 
pryw atne — i w chwili obecnej już nie nie ma- 
łące wspólnego z Białoruską komisją wojsko- 
twą, ani też z, wojskiem białoruskiem. 

Białoruskie narodowe oddziały są tworzo- 
mnada] przez Białoruską komisję. wojskową, 
na mocy Dekretu Najwyższego Wodza z dn. 22 
października 1919 r. Nr. 3670/1. 

Po ewakuacji z Mińska Białoruskiego — 
obetnie Białoruska komisja wojskowa znajdu- 
je się w m. Łodzi — ul. Skwerowa Nr. 1. 

Aresztowania Ukraińców. 

Dnia 10 sierpnia 1920 r. aresztowano z ra- 
mienia II oddziału w Chelmie Pawła i An- 
drzeja Wasylczuków, redaktorów jedynego cza- 

sopisma ukapińskiego s0t-dem. na Chelm- 
szczyźnie: „Nasze Żyttia”. , 

Przeprowadzona rewizia w redakcji pozo- 
stala bez najmniejszego rezultatu, a jednak ga- 
zetę zamknięto. 

Obu towarzyszy wpwiodkaka z Chełma do 
Lublina. i 


- Telegramy. | 
awyynkiał Polskiego Staty Generalnego 


Warszawa, 27 sierpnia. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go W. P. z dnia 27 sierpnia 1920 r. 

Front pólnoczy: 

Syłuacja bez zmiany. 

Front środkowy: 

Zdobycz nasza na pograniczu pruskiem w 
ciągu dnia 26 b. m. powiększyła się o 4 dzia- 
ła, 80 karabinów maszynowych oraz znaczne 
zapasy materjału wojennego. Uprzedzając pla- 
nowany przez nieprzyjaciela na 26 b, m, atak 
ną Brześć, oddziały 3-ej dywizji legjonów dnia 
25 b. m, przeszły do energicznych działań za- 
czepnych, Główna kolumna nieprzyjacielska, 
zaskoczona na stacji Żabinka podczas wyłado- 
wywania, przez ogień na bliski dystans zosta- 
ła zdziesiątkowana. Wzięto przeszło 650 jeń- 
ców, 30 oficerów linjowych, 2-ch oficerów 
sztabu generalnego, 12 karabinów maszyro- 
wych i 4 samochody ciężarowe. Dowódca 57 
dyw. sowieckiej i szef sztabu polegli. 

Front południowy: 

W rejonie na wschód od Lwowa ciężkie 
walki, które zwłaszcza pod Dziedziłowem dnia 
28 b. m. dochodziły do wysokiego napięcia. 

"W rejonie Bóbrki i Świrza odparto paro- 
krome zacięte ataki nieprzyjaciela. 

Pod Pohoryłcami oddziały 5 dyw. piecho- 
ty rozbiły 27 pułk piechoty sowieckiej, Wzięto 


120 jeńców. 4 
Wzdłuż. Dniestru ja bez zmiany, 
Naczelne Dowództwo W. P. 
Sztab Generalny. 


Na Górnym Śląsku, 


Bytom, 27 sierpnia. 
(P. A. T.). Polska „samoobnona* zmnięjsza 
się liczebnie, odkąd Polacy przekonali się że 
Sicherheitswehra została już częściowo : usu- 
zięta. Opuścić muszą Górny Śląsk ci żołnie- 
rzę policji, którzy nie pochodzą z Górnego 
Śląska. Członkowie policji miejscowego po- 
chodzenia pozostają narazie w koszarach, bez 
pełnienia służby. Przyjęcie ich do nowej ` mi- 
licji plebiscytowej zależeć będzie od orzecze- 
nia komisji kwalifikacyjnej, złożonej z Pola- 
ków i Niemców, oraz od decyzji komisji rzą- 
dzącej. 

Polska „samoobrona“ rozszerza się mato- 
miast w powiatach rolniczych i dotarła już do 
powiatu opolskiego, poza Odrę jednak nie wy- 
szła. Miało Opole znajduje się jeszcze w rę- 


łzach niemieckich. : 
Bytom, 27 sierpnia. 
(P. A. T.). W Opolu znajduje się „Cen- 
trałna stacja ratunkowa* dla miemieckich u- 
ehodźców z powiatów opanowanych przez Po- 


| laków. Uchodźcy ci, według pism niemieckich, 


| 
l 
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to nauczyciele wiejscy, oticjaliści rolni, oraz 
urzednicy państwowi. Wszyscy oni zaangażo- 
wani byli w germanizatorskiej robocie w tak 


| zAranym „Związku _ Heimatstrenoberschle- 
| sier”, 

Bytom, 26 sierpnia. 

(P. A. T.). W nocy z dnia 25 na 26 b. m. 


rozpoczęło się usuwanie Sicherheitswehry z 
Górnego Śląska. Usunięto ją najpierw z Za- 
brza. Dzisiejszej nocy ma ona być usunięta z. 
Bytomia, Katowice, Gliwic i innych miast. Do 
końca: bieżącego miesiąca, w myśl przyrzeczeń 
komisji rządzącej, Sicherheitswehry nie będzie 
już na całym terenie plebiscytowym Górnego 


" siawicićle niemieccy 


Nr. 234 


Bytom, 27 sierpnia 
(P. A. T.). W środę wieczorem odbyło się 
w Bytomiu: wspólne zebranie przedstawicieli 
Polaków i Niemców w sprawie omówienia spo- 
sobów przywrócenia spokoju i porządku na 
Gómym Śląsku. Zebranie to odbyło się z ini- 
cjatywy Niemców. Z polskiej strony brali w 
niem udział poseł Korianty i adwokat wolny, 
z niemieckiej — centrowiec Ks, Ulilza i Żyd 
‘Bloch, adwokat bytomski, Przedstawieiele pob 
sey oświadczyli, że przywrócenie spokoju mor 
żliwe jest tylko po wykonaniu warunków, któ 
re przez komisję zostały już przyjęte. Najwa- 
żniejszym z tych warunków jest usunięcie SÈ 
cherheiiswehry į zaprowadzenia po miastach i 
po wsiach wspólnej milicji, składającej się z 
-50:pmoe. Polaków:i z 50 proc. Niemców. Przed. 
zgodzili się na warunki 
polskie i dziś mieli je przedłożyć do zańwier- 
dzenia zebraniu przedstawicieli niemieckich 
pertji górnośląskich, które zodlało zwołane do 
Gliwic. 


? j Bytom, 26 sienpnia. 
(P. A. T.). Dnia 26 b. m. odbyła się w 
Bytomiu konferencja przedstawicieli polskich 
stronmictw i polskich organizacji zawodowych 
z udziałem komisarza plebiscytowego, posła 
Korfantego. Postanowiono wydać odezwę do 
strajkujących robotników z wezwaniem. do 
wznowienia pracy, dalej wezwać ludność do 
składania broni w urzędach gminnych. Dopó- 
ki jednak broni tej nie odbiorą władze koali- 
cyjne, ludność ma ustawić przy niej swoje po- 
sterunki, które odbiorą od władz Eei 
pokwitowanie z wydania broni, 


-  Polska--Rosja--Ententa. 


(Wiedeń, 26 sierpnia, 

NA A. T.j). Biuro koresp. donosi z Pary- 
ża: Millerand wystosował do rządu sowieckie- 
go następującą depeszę: Do komisarzy ludo- 
wych w Moskwie, Przyjmujemy do wiadomo- . 
ści oświadczenie panów, złożono wobec Nansę- 


„na, że panowie zgadzacie się na propozycje ITZA 
„ du francuskiego, aby wymienić najrychlej jeń- 


ców francuskich na jeńców rosyjskich. Jeśli 
ds dnia 1-go października choć jeden tylko 
Francuz będzie zatrzymany wbrew swojej woli 
na terytorjum rosyjskiem, wówczas będę zmu- 
szomy przy pomocy floty francuskiej użyć ta- 
kich środków, jakie się okażą bezwzględnie 
koniecznemi. 

A Paryż, 26 sierpnia. 

(P. A. T.). (Havas). Radjo, które nade 
szło z Moskwy w odpowiedzi na żądanie an- 


gielskie, oświadcza, że postawione warunki 


pokojowe nie stanowią ultimatum. Rząd so- 
wietów skłonny jest przedyskutować je z rzą- 
dem polskim, jednakże bez interwencji z zew- 
nątrz. Ażeby dać dowód. szczerego pragnienia . 
pokoju, rząd sowiecki oświadcza, że postano. 
wil nie nalegać na wykonanie warunku, który 
mówi o stworzeniu w Polsce cywilnej milicji 
robotniczej. W ten sposób rząd sowiecki za - 
znacza swoją solidarność ze stanowiskiem 
rządu angielskiego w sprawie warunków po- 
kojowych, stawianych Polsce. 

ia. | 


Londyn, 27 sier 

~ P. A. T). Havas. Rada Wykonatycza 
pártji robotniczej wystosowała do Lloyda Gre- 
orge'a, Balfoura i Kamieniewa telegram, w 
którym oświadcza, że Rada Wykonawcza za- 
chęcając rząd rosyjski do usunięcia z pomię+ 
dzy warunków pokojowych tych warunków, na 
które nie godzi się rząd angielski, usunęła 
tem samem przeszkodę do zawarcia pokoju 


| między. Polską a Rosją. Rada wzywa rządy an- 


gielski i rosyjski do ogłoszenia szczegółowych 
warunków; ma podstawie których godziłyby się * 
na pokój. 
Koenigswustertiausen, 26 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjo). Z Londynu donoszą: 
„Morning Post“ podaje, że z powodu rozbicia 
wojsk bolszewickich zachodzi obawa ofensy+ 
wy na Petersburg. Komendant miasta Zino- 
wow zwrócił się do garnizonu z apelem, w 
którym ostrzega przed grożącem niebczpie- 
czeństwem. Koalicja bowiem może skłonić 
Finlandję do ofensywy na miasto przy pomo- 
cy angielskich okrętów wojennych. 
Koenigswusterhausen, 26 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjo). Z Londynu donoszą: 
Cziczerin przysłał do Kamieniewa mową notę, 
w której krytykuje ustrój kapitalistyczny an- 
gielski i broni systemu Władz robotniczych 
rosyjskich. Dalej powiada, że rząd sowiecki 
ma zamiar zrzec się warunku wysuniętego w 
propozycji pokojowej, dotyczącego polskiego 
wojska robotniczego, który to warunek wyr 
wołał różnicę Anglji i Włoch. 
Londyn, 25 sierpnia. 


(P. A. T.). (Reuter). Rząd moskiewski - 


udzielił Kamieniewowi wskazówki, aby opu- 
ścił Londyn. „Kamieniew wskazówki te otrzy- 
pat, zanim jeszcze doszedł go list Balfoura. 
Delegaci rosyjscy w rozmowie prywatnej 
przyznali, że ich odjazd równa się wypowie+ 
dzeniu wojny pod adresem Anglji. 
Wiedeń, 26 sierpnia. ' 
(P. A. TJ). Kor. biuro donosi: Przedstae 
wicie! berlińskiej „Deutsche Allgemeine Zei- 
tung“ w: Lucernie dowiaduje się, że rząd an. 
gielski zerwał stosunki z Rosją sowiecką, | 
© . Wiedeń, 26 sierpnia. - 
(Pk TJ). Kor. biuro donosi: Ostatnią 
próba Kamieniewa i Krasina, aby skłonić Ko- 
mitet Wykonawczy robotników. angielskich da 


R a 1 n ; s | ` 
r Y PN > P 


Nr, 234 


Piważńiejszej Antorwencji spełzła na niczem. 
Komitet odbył dfu posiedzenia, nie powziąw 
szy. żadaćj decy this Qdnośi; Sigo wcażenie, jako 

"Komitet zamierzał: weężwać bolszewików 


do zmiany” PA. stanowiska. 


4 podzinych 
_ nie” powzięła żadnoj decyzji: - "daje się, 


pz U A EKLEM 


pinine Pridea z Koj kb do | ER Ski diklo 10) Phi 
ttt » ——Ruble © 100 pleo, 305 do 205. Ruble ear- 
niazocójił PAY PARY AK nity RANE. AŻ Him ową dutnskie-1000 płac, 71 
* -|Borodiank aty.St jedn. 212—218, Dolary tanadyj- - 
Bilczasity W „ka TW n agiz | sio 178184, Franki tęsacuskie 1610.150. Franti 
elnsopi seda jod weś | wiek Jena. mit ojcatskie 87 do 
©. A. T.). sa ze giire re, Sep Foaty stolagi 820-440. Marki aiemięgkie 470 
io pros Wo ae TOIR y Hit a x ate | kory zad zl oiy fdd Baj 
erg” d t Hontzafi. e, VG a POZ OPER FU ULT W 
| Nad! aiaia s żenia edebranej ód |Zólenym ` sBodiąńwy utrzyn | ee Sirie Leja rumuńskie 456 do L8. Lisy 
wich Be mainnir ił ~-f ja kontakt mc eni ag Nie gk. PSC 10:80. Maski tiekie 6-080. Fiomny 
ŻA WYPRZ SN malpa kt ka orze sn E T 0 
aii A 3 muje rejon i c D . Se Fi Ami 4 
ER , r! F „| jów=Nież a 1, K or 0. rt tjan Li >} er 
| tak PaO] ; g r ; ry 1 >: 
| ASDJ. Ape Ý Króli pk 29 2'i 
AX. ie) BA Pai 
ue przęnów jmnemi „o- | waozigny „ku: Poł atamana | o K wi mik: 
| rudej, 83 i m" jena $ eggi ro a. 
- Birów oti 5-6 S ME ka, i © |Twaszczenki 1 y. LR obiecywali | Ograniezenie ruchu noenego częściowo zniosio- 
 Awiadezyci, kwi W | powstańcom amnestię pod warunkiem złoże- |ne, Komisarjat Rządu zawiidamia: nieniejszym, te 
Sanet Pero abair a ' t Ro tat cy postanowili walczyć |od dnia 28 b. m,- *ruchu ulicznego ba- 
ea r af W iti oc 1609. iekamia Eo sąd moga tę are 6 gn 
Y PATS ra 8B thi 11 r. 1 l kh hi 
r |, Z 1 og Az, A [z sów dia 
 stytuantyjw sprawjo: neutr ską ywo |. A uger y corge wyluszeza powody, dla ę Dehyałą 
„Šala u aw sprzymierzonych zdziwienie i obu- aj _ fiemoźliwe jest. Jiye i- |28 sierpnia r.b, (zastało po lecoñio. Centralnej Ko- 
rzenie. Miasto Gdańsk cie „ad jeszcze o patri z więzienia, (Tysiączna a pi trzy? i ej dzenie pej re- 
- miastenia oona A aan n eana E RIER "Poi sea wia Aa oai 0 eel ier pnek se palę? 
cie panowie S s | łumu,.raz K? En ai cielskief fa wèát. ` Biato' mieści 
c ą r Minietecjum Kolei. Żelaznych, Nowy Ś 14, 


k 
b 


om 


Koen igswustorhauson, 28 sierpnią, 
APAT). (RadjoFumieniew zakómu- 
mmikował rządowi” angielskiemu: telegram 
Qziczerina, w którym tenż8 dónosi, że Polacy 
odrzucili bolszewicki „Warunki ï wzdrygają 
się przyjąć granicę, 4: AR, przez Najwyże 
Radę. Wskazuje, że ociąganie 
się „Polaków. W przyjęciu najważniejszych. wa- 
ków D rii ie zerwanie rokówań. 

e a Waszyngton, 27 sierpūia. 
Eä A. Ty. (Havas). Departament Stahtr 
że '21-go b. m. wysłał do: Polski 
nółę, zawiadamiającą Polskę:o intencjach: De- 
partarńtentu - Stanu 1 zachęcająca do nieprze- 
kraczania granie, proówidywanych traitatem | 


pokojowym. 
j - Pary; 28 sieipaiá: 
(A. Ty. (Rijo). "Marszałek Foch wys] i 
stosował do geni Weygand'a telegram, w: któ- 


"rym gratuluje mu z powodu osiąguiętego Te 
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go imtenie p *wómendzie polskiej.» 
SEREN księgę 27 Apine 


owitjgo- Wszystko 
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Bomości; jakoby przedstawiciele sowietów za- 
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że przedstawiciele nie mogą” opuścić Anglji;| | 


nie zeżśde Wsży paszportów. W śżacić prywat- 
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W Paryżu zapytają "manie, ogey, Mojem zdaniem 
Gdańsk: est godińym być wolnćm uriastem. Cóż 
mami odpówigdział? ” Polscy niają do Gdańska spe- 
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ra Polsce swoj | 
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6 ; | „ROBOTNIK sobota, 28 sierpnia 1920 r. Nr. 284. 
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„ul, Maranowskiej evana wojskowy: Nr. „mmieszkałemu przy ulicy Ii Syda dą spał LM — wbrew = 
prowadzony przez  sierżąn.a, Stefana Żołąd- Ghinielnej SNE. e poritel z 2. gotówką du okręgowego pd; A tylko swych czytelników. 
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